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Rewotiucya w Rosyi.
Piuuiam pokojowy robomikow rosyiskitti. I z  wirów rewoiucyi.

Rotterdam. GMonek kom itetu wykona\v- 
(Żejro parlyi robotniczej. a zarazem poseł 
do jpumy Sokolow podaje w ..New York 
H erald" program  pokujemy p an y l robofim- 
czej. k tó ry  opiewa: 1) Pokój odrębny, i?) Po- 
Kó; światowy na podstawie samorządu wszy
stkich narodowości. 8) Międzynarodowe są- 
dy rozjemcze. 4 j Ograniczenie zbrojeń.

„Mat.iii • zauiń >eil gw ałtow ny artykuł wy
mierzony przeciw postowi Czeidzemu. Fran- 
t ya najwidoczniej obawia się, że jego wpływ 
pokojowy weźmie w Rosyi górę.

faństwa centralne a caryznu
Budapeszt. Lester L loyd" podaje o fic ja l

nie następującą wiadomość z Wiednia: Ze 
strony' m iarodajnej energicznie protestuje się 
przeciw twierdzeniom, jakoby państw a cen 
tralne zajmowały się przywróceniom cary- 
zmu i byłemu carowi chciały pom agać do 
ponownego objęcia władzy." P o lityka państw 
centralnych powita, z zadowoleniem każdą 
zmianę formy rządu w państwach nieprzy- 
jacieiskicn, jeżeli tylko będzie ona popie
rała dążenia do pokoju.

UD % io sm oo my.
Sztokholm. Wskutek postawy, jaką w o- 

statmch czasach przymało wojsko rosyjskie, 
obawia się rząd prowizoryczny o bezpieczeń

stwo Petersburga. Minister wojny polecił 
rozlepić na rogach ulic następującą odezwę:

Niebezpieczeństwo grozi! Obywatele Pe
tersburga organizujcie obronę! Postawa je
dnej części armii jest tego rodzaju, że pra
wdopodobnie rychłemu wtargnięciu nieprzy
jaciela nie będzie ona przeszkadzała- Jednak 
stolica nie musi kapitulować. Obywatele po
winni się natychmiast, zgłosić do sypania 
szańców'.

Minister wojny udał się na front, aby ob
serwować stosunki w armii. Stowarzyszenie 
akademików; petersburskich utworzyło ocho
tniczy komitet dla strzeżenia miasta.

„Liga oficerów" za republiką.
(Telefuncm ort naszego korcsponrti nta).

Wiedeń. „Fremdenbiatt" podaje za „Lo
kal Anzeigerem", że utworzyła się w R o- 
s y j  l i g a  o f i c e r ó w ,  licząca w 13 mia
stach 28.000 członków. Oświadczyła się 
ona za  p a i  t  y  ą r e p u b l i k a ń s k ą .  —  
Zyskuje onu zwolenników także na fron
cie.

Kontrola robotnicza nad rządem.
Zurych. < B. kor.j Komitet robotników de 

legował pięciu członków do kontroli nad 
działalnością rządu prowizorycznego.

Sztokholm. W edług „Hufwiidstaćlsbhul" 
ze w szystkkh  okrętów w Holsingsforsie po
wiewają czerwono sztandary. Pomiędzy za 
bitymi oficerami znajdują się zwłoki komen- 

1 danta portu generała porucznika P r o t  o - 
p o p o w a ,  szefa budownictwa pułkow nika 
11 a r  ra i n a i kom endanta Rewalu O e r a- 
- i m o w 'a. Do H aparandy przybywają coraz 
rti liczniej masy’ uchodźców, złożonych pize- 

: ważnie z obywateli państw  skandynaw skah.
' 'fieerowie nie noszą broni i bywają pozdra
wiani przez żołnierzy ty lko w czasie służby.

Ruch fabryczny i miejskiej kom unikacji 
podjęto w ograniczonjan bardzo stopniu, a 
w razie niespełnienia postulatów  robotni
czych grozi-dalsze bezrobocie. Minister han
dlu polecił w ypłatę pełnych wynagrodzeń 

| lobotnikom  za cały czas trw ania ludowych 
rozruchów.

Pułk  gwardyi Siemionów dopiero pod gro
zą karabinów maszynowych zmuszono do 
poddania się.

Co zrobić z carem ?
Sztokholm. ..'Russkoje Słowo" donosi: \Y 

kicrujScyc-h sferaeli rządu prowizorycznego 
rozstrząsa.na jest kwest j a, czy w skazanrm  
jnst wydalenie cara z Petersburga. Obawia
ją się) że c«r mógłby zdradzić Anglii pewne 
tajemnice, tj-czącc się innych państw .

4.000 uwięzionych.
Zurych. (B. kor.) „Neue Zuericlmr Ztg“ 

ilano-i zj Petersburga: Kom endant w ojsko
wy w Motkwjc jen M r o z o w s k i j  został 
uwięziony ; odstawiono, go do P etersbur
ga. Rząd prowizoryczny zarządził uwięzie
nie b jiego  szefa pułku semenowskiego, jen, 
R i m a, n a , znanego z okrutnego tłumienia 
rew olucji w Moskwie iv r. 1905. Ogólna li- 

i i /.ba uwięzionych dotarł w Petersburgu o- 
j rób wynosi 4000.

i  Zwołanie kongresu włościan.
} Zurych. (P>. kor.) Prezydent ministrów' 
ks. L w ó w  postanowił zwołać do Moskwy 
k o n g r e s  w ł o ś c i a n .  Sta rają się poui- 
formować włościan, że spinam- agrarne nie 
mogą być teraz w całości rozwiązane Roz
wiązanie ich musi być pozostawione i:on 
stytuancio. P a  wsiach na ogól ma panować 
spokój i porządek.

Wrzenie w Rosyi.
Sztokholm. Stanowisko nowego rządu u- 

ważają w Petersburgu jako nie (bijące się 
długo utrzymać. M y  ostatniej niedzieli u- 
rządziło* wojsko doimamtiacja- przeciw poli- 
tjTce robotników  i ptzytęm  zaznaczono ko
nieczność dalszego prowadzenia wojny, po- 
wstaly wielkie antim iłitarnc dem onstracj e. 
które p rz jiira ly  niebezpieczny charakter.

Sanki na usługach lichwy.
Znaną była n nusŁlzudalność przedwojen

na. filij obcj'cli banków, które zainstalow a
wszy sie^rozpookęlj" swą jiraoą od. popiora- 
nia lichwy, wspierania kredytom  setek ban- 
czkńw' familijnych jżj'dow skicli. k tóre pod 
pokryw ką kooperatyw y prowadziły rozbój-, 
niezo-wywłaszczycieiską gospodarkę na pro
w incji. Jeden z baiwzo. poważanych i świa
tłych finansistów zleidawszj- ciemne strony 
lichwiarskich zakam arków , przywiózł sen
sacyjne rela-cye i jego zdaniem nie lu stra
tor bankowy, la ta  prokurator powinien za
jąć się tą dziedziną i polużyć tamę niszczy
cielskiej ich robocij. W ojna przerwała ją, 
finansiści małomiejscy spędzali wywczasy w 
Wiedniu, um ykając przed najazdem, a te 
raz dopiero dają się słyszeć głosjr o naduży
ciach i splotach, jakie łączjdy". sieć lichw iar
ską zc zbiornikami | leniądza. do.-tarćzającj'- 
mi im popędu do lichwiarskich praktyk.

Okazało się, że naw et wiolkio oRćc D.iiiiki 
współdziałał}' w spfkuTTieyi wojennej w li
chwie towarowej i (Ląc raka w rękę z lichwia
rzem, dla którego jedynem miejscem powin
no być zakratowanie okno kryminału.

Świadczą o tern rnzjn-a,wypadowo, wycho
dzące na tapet, ciemno machinacye i y.Dro-

dniczc afery, k rrjąo c  sit; /.a marmurami 
w'spanialych portali bnnkow w h i pod złoci- 
stemi a szumnemi p  firmami. v' zjż możó'- 
my się tłzbyić, że mogą one dać większe o- 
proeentow auii. gtfzio l!»% naddatku jest ni- 
czem w porównanin do iieliwy. z jakiej czer
nią. Jf--zcze nie umilkła jedna sprawa, gdy 
wynika druga, trzecia i dziesiąta, świadczą
ce. że bankowość, na . której się chciano u 
na- wzorować, całą swą silę kapitału rzu
tnia na szalę spekulacyi. Jednym  z najświoż- 
yizjeh obraz l.jjw jest działanie. „Pstrędni 
Banka" nn Bukowinie, opierające się tam 
na popieraniu towarzystw  produkcji drze- 
wno-lasowych i ruskich reiffoisonkach, zje
dnoczonych w „Selskiej kasie", a jak  donosi 
„Reichpost", wysokość oprocentowania po- 
żj i zki z prowdzyanr i innemi szczodrymi 
mulda filiami wynosiła n i c  m n i e j  n i e  
w i ę c e j  j a k  40%.

W brakn miejsca nie możemy podawać 
!a-u cj"fr, na których opiera . Jłeichspost" 
nve obszerne wyw-ody.

Rozpoczęły mę najrozm aitsze trans,-ikcye 
['.lnclacye, zakupimiycli więkazyoh dóbr, 
nie udające się z powodu p ę |z y  ruskiego 
■klopa. rosły jednak *inny procentowe, pro- 
wizye, koszta do setek tysięcy, przenosząc 
efektywną wartość nabytej zimni.

Na wszystko jednak znaleźć śię musiała 
rada. gdy katastrofa zbliżąla ślę szybkim 
krokiem. O patrznoiciow jm  ''mężem stal się, 
jak t(- zazwyczaj bywa. sp iy in r żj dek M o- 
•/. e s ft i s o n k r a- f t, spekulant -/ zawodu, 
ml którego kupiono dobia Ruską Mołda
wio;. Dii namówił dyrektora re.i[fei_senek ru- 

fjcicii Jo  wystnw7ienia 1'ingowanj'cli książe
czek os/.czędnościowj"cli i dostarczenia iełi. 
k ióre otteprzeda-wał w w-anośui mfi—W i .  
a!l>o przy naddatku —(>0% lichwy, pu

szczano je w obieg handlow y wśród spo- 
krewnionj.. h ].i-owincj’onalnj’ch finansistów

Robota szła sprawnie, wypuszczano coraz 
większą liczbę falsyfikatów, których suma 
pięknego poranku osiągla cyfrę d z i t f s i ę -  
c i u m i 1 i o n ó w k o r o  n. zaś procenta, 
prowizye i inne nałeżyfości doszły do oj- 
fry s i e d m i u  i p ó ł  m i l i o n a  k o r o n !  ! 
v arnz wynikła afera, zadająca nagłej wy
płaty 1.885.000 koron, przy których koszty 
oprocentowania i prowizyi wyniosły nie 
mniej nie więcej jak  1,077.000 koron która 
to suma świadczy o rozwmju lichwy, ładnych 
stosunkach w k o o p era ty w ę, niszczącej ru

skiego iChłopa i drogach, jakiem i kroczą 
obce instytucye, po jakich się spodziewa
no, że wnosząc kapitał, ożywią nasze życ ii 
gospodarcze.

Niech wńęc to sm utne pokłosie stanie się 
nauką dla szerokich sfer naszego społeczeń
stwa, aby kroki swe kierowało bezwzglę
dnie do naszych rodzimych in sty tu c ji, które 
aczkolwiek nie dadzą tak wysokiego onro- 
c-ontowmnia, lecz natomiast dają tę pewność, 
że spekulacya wszelka jest dla nich ooeą. 
a pieniądz złożom zabezpiecza pewna, jak 
mur. lokata.

Afeiy rc muszą i imwiniiy sjiowodować 
rewizyę działalności sorek prow incjonal
nych kas i banczków familijnj'ch, nad któ
re mi powinny władze rozciągnąć swą kon
trolę, aby lichwą nie kalały czystego sztan
daru w'spółdzielo7.ośc,i. R. W.

Buda ratunkowa.
Vć białym, kamionkową posadzką wyłożo

nym pokoju Pogotowia, ratunkow ego przygo
towane narzędzia, opatrunki, m edykam enta, 
w pokoju obok dzień, i noc .czmva ochotniczy 
lekarz, wpisując w księgę statystyczną za
chodzące wypadki, w inną zarządzenia go
spodarcze i rachunkowe.

Zgłasza się ojciec z 4 letnim  chłopcem, k tó 
ry połknął 20 halerzj —  potem przyzwoicie 

.ubrany pan z podrapanjnn nosem, uchom i 
karkiem , w podartym  kapeluszu i powalanym 
palcie, dobrze podpitj', k tóry  podczas opa
trunku  bełkoczącym  głosem w yjaśnia, „że 
straciw szy środek ciężkości doznał obrażeń 
ijfcy nagłym  zetknięciu się z brukiem " —  w 
tein telefon brzęczy: „K obieta um ierająca na 
ulicy Dietlowskiej przed szkolą". W pięć mi
nut jest, k a re tk a  na miejscu i znajduje znaną 
stałą klientkę p. K unegnndę Golarek, bez 
przjdomnie pijaną... Potem  godzina spokoju, 
— cholewkarz z raną na głowie, ktćirą otrzy
mał ..chcąc pogoJSić dwóch bijących się ze 
sobą kolegów" — w yrw anie zęba — znowu 
telefon: połicyant z ulicy Krowoderskiej
w-żywa do umierającej kobiety na rogu ulicy 
Słowiańskiej. Pędzi lekarz w kare tce  i zasta
je1... p. Kunegundę Oelarek, objawiającą po
wrót do życia glośnein wymyślaniem na po- 
ik -jąnta i grom adkę gawiedzi. Po powrocie 
opatrunek dziecka, „które ojciec prasnął bu
telką, •godzam w żonę". Następny klient u- 
padłszy przjąmdkiem rozciął sobie górną 
wargę, nie pozwala sobie jednak zgolić wą

sa do zeszycia lany, ponieważ musi iść na 
procesyę Bożego Ciała

Tak zeszedł pracowicie dzionek, lekarz 
zdrzemnął się na chwilę, lecz o północy woła 
go telefon z apteki „Pod anioiem" na Zwie
rzyńcu do epileptyezki. Znowu pędzi karetka 
i zastaje na progu apteki... p. Kunegundę 
Celarek, śpiącą już pod opieicą żandarma .. 
Nad ranem jedzie jeszcze lekarz do Dębnik, 
gdzie powiesił się jakiś biedak, a w godzinę 
potem do tegoż samego domu w Dębnikach, 
gdzie pobiły się dwie kumoszki o... sznur wi
sielca, który ma szczęście przynosić.

W dzień i w nocy niesie Towrarzystwo ra
tunkowe bezpłatnie pomoc chorym i nieszczę
śliwym. ponosząc znaczne wy datki na pomo
cników, aparaty, opatrunki, medykamenta, 
W roku 1916 niosło Towarzystwo pomoc w 
3.984 wypadkach, a więc przeszło po 10 razy 
na dobę, z tego było wypadków chirurgicz
nych 1.809, wewnętrznych 400, zakaźnych 
260, przewózek 906, obłękanych 102, symu
lantów 15. samobójstw 50.

Obok śmiertelnych lub ciężkich wypadków 
przychodzą częściej drobniejsze, jak skale
czenia, wbicie igły lub drzazgi w' palec, w y
rwanie zęba, zwichnięcie członków, wpadnię
cie drobnego przedmiotu do oka, pokąsanie 
przez psa, kopnięcie przez konia, potrącenie 
przez wóz, tramwaj, rowrer i skutki zbyt oży
wionej dyskusyi familijnej lub przyjaciel
skiej. Pobici podają często lapidarne wyja
śnienia jak: „dostał kijem od przyjaciela" — 
„cięty nożem przez jednego z dwóch aman
tów', którzy się zakradli do mieszkania" „po
bity przez narzeczonego sw'ej żony" ud. Za
mroczony trunkiem z wybitym zębem wyraził 
się tajemniczo, „iż jest ofiarą zawodu i po
szukiwaczem sprawiedliwości".

Stosunki wojenne w ywarły wpływ i, na
klientelę pogotowia: zmniejszyła się liczba 
wypadków nożowniczych, powstał nowy ro
dzaj wypadków z eksplozyj nabojów, zwię
kszyła się liczba uszkodzonych przez auto
mobile i przez tramwaje.

Ciekawrą jest statystyka, samobójstw w r. 
1916: Towarzystw '0  interweniowało w 50 
wypaikach, w których ratunek 46 razy był 
skuteczny. Zamachów samobójczych wypa
dło 17 na mężczyzn, 33 na kobiety, a co do 
rodzaju najwięcej było otruć (17 mężczyzn, 
23 kobiet), przyczyną najczęstszą: miłość. 
Bezskuteczność otruć przypisać można do
rywczemu doborowi środka, kombinowanego 
nieraz z mieszanin nafty', alkoholu denaturo
wanego, zapałek, amoniaku i. t. d., najczę
ściej używano sublimatu, który' przy rychłej 
pomocy wywoływał tylko cieżkie- choroby. 
Broń palna pokonfiskowana z powodu wojny, 
nie miała zastosowania u osób cywilnych, w 
5 wypadkach zamachów' postrzałowych były  
w grze osoby' -wojskowe, lub będące z nimi 
w styczności.

Gdziekolwiek zapuka nieszczęście, pierw
szą rnyślą jest zawołanie popularnej „budy 
ratunkowej" i trudno sobie nawet pomyśleć, 
aby miasto mogło się obejść bez niej — a 
jednak coraz trudniej utrzymać pogotowie 
ratunkowe. Miasto coraz większe, wypadków  
więc coraz więcej, trzebaby' więcej lekarzy,

dziesięć lat | o zgonie artysty doczekał 
się dorobek malarski kapłana-marzjciela 
wystawy zbiorowej w pięciu salach Związku 
artystów przy' placu św. Ducha w' Krakowie, 
ł iządzona przez rodzinę zmarłego artysty 
obejmuje utwoiy będące dotąd w jej posia
daniu a nadto w zbiorach Seminaryum du
chownego w Krakowie oraz w rękach osób 
prywatnych. Z żalem patrzymy na młodo zga
słe życie talentu, który mógł dużo zdziałać, 
mógł dokazać nadzwyczajności. Niestety 
księdzu Moszyńskiemu nie było danem wy
soko postawić sztukę kościelną u nas, choć 
talent uprawniał do podobnych nadziei: krót
ki żj'wot marzjciela-ascety nie pozwolił je- 
n 11 samemu stanąć na wyżynie, ale, jeśli bę
dziemy na rzecz tak patrzyli, jak on sarn ją 
pojmował, przyznamy, że i tak tą kilkoletnią 
^aledwde działalnością malarską dokazał bar 

°  wmle. On rozumiał ją jako pracę \vstę- 
Pną jakby przygotowawczą dla kogoś dru- 
Siegó; komu byłoby już danem urzeczywi- 
sinic jego pragnienia: „Pracuję dla jednego 
człowieka, który stanąwszy kiedyś wobec 
mojego dorobku uezuje się porwany <em, co 

. Jezus zdziałał przeze mnię. Ten człowiek 
będzie dalej walczył o moją myśl" („Rozwc- 
zama", /.oh. monografię dra E. Komara 
z r. 1908). Czy to pokora chrześcijańska czy

Bolesne przeczuci! rychłego końca przebiło 
dę w tych jego słowach, trudno wszakże o- 
przeć się wiażeniu, że patrzym y na dzieła 
marzyciela i szermierza idei podniosłej, ale 
i trudnej w wykonaniu, jeśli zważymy sva- 
i linki jej niesprzyjające w'obee dzisiejszego 
zaniku ducha religijnego w kulturze społe
cznej, której kwiatem ma być sztuka. W  śre
dniowieczu czy choćby na przełomie do wcze
snego odrodzenia, gdy ówczesne pojęcia u- 
znaw ałj' jako jedynie uprawnione malarstwo 
religijne, musiano świeckiemu obrazowi po
zostawić bodaj jiozory przj należności do te 
matu religijnego (Quentin Massys) przez wło
żenie w rękę portretow anej osoby różańca 
lub modlitewmika. A dziś jakże trudno o do
lny obraz religijny, naprawdę (nie pozornie 
tylko) religijnj', ho dziś trzeba nielada sku
pienia i abnegncyi świata, gdy otoczenie 
świecką myślą na wskroś przesiąkło przeciw'- 
staw ia odosobnionym wysiłkom jednostek 
potężne siły o przeciwnych kierunkach. Tu
i ówdzie wr llolandyi. Anglii lub Niemczech
kultem biblii uw arunkow ana ocknie sic cza
sem jakaś indywidualność twórcza: tylko w
Ameryce stanęła dziś sztuka kościelna w y
soko. tylko tam zdołano połączyć więzy tra 
d y c ji  z wymaganiami dzisiejszej estetyki.
Malarstwo religijne musi zrodzić się z ducha 
głębokiej wiary i żarliwości religijnej; tu  
trzeba/ pogłębienia sztuki serdeczną płomien
ną wiarą braeiszka z Fiesole, trzeba na-

■! ro ju społecznego jak w sińdniou ioezu. 1u< ( 
ba atm osfery nieledwie cieplarnianoj. To je - . 
gna rzc(iz. A druga — to trudności s tj iis tj '- . 
czne. Lrządzane u nas w ostainich la iątifj 
i w Krakow ie i w Wiedniu) wystaw y rei% ij-! 
ne- tlały poronione w «Miki stworzenia sty lu , 
zgodnego z dzisiojszemi wym aganiami sztii-j 
ki, a przytem brak im treści. Zapewnie pjjgo-1 
dzenie jednego z drugicm nie jest latwom, bo 
aJbo przez kontynuowanie dawnego s l j lu  ko
ścielnego wT utartych formach z łatwością 
wpada się w banalność albo zbytniom zmo
dernizowaniem odbierze się mu cechę wla- 
śaśwą, jakiej zwykliśmy szukać w obrazie 
treści religijnej. To też dziś mało k to  wierzy 
w< wskrzeszenie sztuki napraw dę kościelnej, 
chociaż idei tej poświeci swą myśl a naw et 
i życie, jak  to uczynił ks. Moszyński.

Marzyćtelskl! natura, duch ascezj' chrześci
jańskiej i talent, m alarski koloiystyezny 
skłaniający się (w ry su n k u ^  ku k a r jk a tu  
rze — to składowe czynniki tej bujnej oso
bowości. Sto pięćdziesiąt prawie jego prac 
o b ra n e  wystawionych jest. plonem zatedwie 
sójściu lat wypełnionych w dodatku poza 
andyam i w berliń.-kioh gialeryach jeszcze 
r,ludyow.uiiein teologii w krak. Scr.iina- 
lyum. Malowanie było dlań Ijlk o  rodzajem 
m odlitw j: oczjm a duszy widział świętości, 
k tóre malował. To też m ają one charakter 
wizyonerski i przekonywają, prawdą sytua- 
cyi; czuje się, że ich twórca do głębi wczuł

i .

się w przedstawiono przez siebie sceny z No
wego Testam entu, począwszy od Narodzenia 
Llnystusa Pana aż do Zm artwychwstania. 
Wyrazu boleści i grozj' nie b rak  rozlicznj m 
scenom z dziejów męki Pańskiej, z biczowa
nia. rioiiiicm koronowania i przjdńcia do 
krzyża. D ram atycznj nastrój potęgował ar- 
ty^ta spocyalnjm  kol m yt cm sinym lub zie- 
ionawym, w ozem widać wpływ stud jów  w, 
galery ach berlińskich a pełne tragizm u u-j 
pionie kom pozycjo „Przeznaczenie" i wr 
..Z otchłani w ystępku" w swej sym bolice. 
wprost w skazują na wpływ Boecklina. Skłon-i 
ność ku silnemu cliarakteiyzow am u w ry-j 
sunku widoczna już w początkowych próbach j 
olejnych (np. w portrecie lir. J . Moszyńskie-j 
g(>i. granicząc niemal z Ł arykatu rą („Filo-; 
ziif") ułatw iła artyście rysunkowe zadania w! 
lak pełnych tragizmu scenach z Męki P ań -' 
suciej, dzięki czemu tak  dobrze narysow any j 
jest bolesny Chrystus w „Biczowaniu" a  talii 
wspaniałj w „Zm artw ychw staniu". Wybrał^ 
sobie też arty sta  szczęśliwie stosowną te th n i-1 
kę gwraszową, tom dobra., że pozwalała ma 
w dekoracyjnych zestawieniach plam utrzy-| 
mać ośw ietlenie głównych figur w natęże
niu odpowdedniom. Nierzadko dekoracyjność 
ujci-ia przechodzi naw et wprost w witraż i 
niejedna z jego prac (np. Nr. 84 i 121) dała-| 
by się bez 1 .nulu przerobić w szkle.

Co do wysokości artystycznego poziomu,) 
istnieje tu duża nierówmość spowodowana

w że wła.L-iwio jako samouk musiał sam 
własną wyu żająeą pracą zdobywań konie- 
i zne doświ.i'leżenie malarskie. \A p<K‘zątko- 
wych pracach olejnych widać jeszcze nieza
radność pomimo rozmyślnego archaizowania 
(„Wieczerza Pańska";, w dalszych natomiast 
ptij iwiają się tak wdzięczne a nawet wprost 
piękne szczegóły, że pragnać gorą-co należy, 
aby m ogłj' znaleźć rozpowszechnienie u ogó
łu w barw iyoh  reproaukcyach, a zwłaszcza 
w ]iodi-ęc7.nikach szkolnych do dziejów No
wego Zakonu dla młodzieży, której to spra
wie tyle trudu poświęca ks. prepozyt dr. 
Masny. Do takich szczęśliwych a artystycz
nie cennych zaliczam (w Nrze 64) Chrystusa 
wśród doktorów' w świątyni i Chrystusa, w  
Ogrojcu (Nr 77); w' „Widzeniu Zacharyasza 
sama postać jego doskonała: cały szereg
kompozycji z Męki Pańskiej a przedewszyst- 
kiem z dziejów' Maryi Panny, jak „Zwiasto
wanie" (Nr. 42), „Nawiedzenie", „Korono
wanie" a zwłaszcza „Wniebowzięcie", prze
pojone zorzą, jakieś dziwnie niebiańskie, wi
zy onerskiin geniuszem odczute i namalowa
ne: na fkrzjółach aniołów unoszona ku nie
bu Madonna, obłoki barwiste przedziwną 
barw harmonią grają ostatnie melodye w du
szy marzyciela-ascety. Udszedł, by w świetli
stej zorzy na swych skrzydłach unosić W nie
bowziętą. Luuwfk Młsky.
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pomocników, koni, wozów, lekarstw, a tu dziś 
jedna opaska dla lekko zranionego pijaka 
kosztuje 52 hal., jeżeli go zaś lepiej „urzą- 
azono1', to potrzeba kilka opasek i środków 
aptecznych...

T ak  pożyteczne Tow arzystw o zasługuje 
wiec. na gorące poparcie ogółu, bo każdy 
może znaleźć się w położeniu korzystania z 
jego pomocy. W roku ubiegłym  otrzym ało od 
niechcącego być ■wymienionym dobroczyń
cy 500 kor., od dra Adolfa Reifera z Tarno
brzega 1000 kor., od Gminy, prócz zwy

kłych subwencyj umożliwiających egzy
sten c ję  Tow arzystw a, dodatkow ą subwon- 
nvę 1500 kor., od K asy Oszczędności miej
skiej 2000 kor., od kolei 300 kor., od Po
wiatowej K asy  Chorych w Podgórzu 100 
koron, z res tau rac ji L robnera dochód z. je
dnego wieczoru przeszło 400 koron — a 
w ydatki roczne wynoszą około 28.000 kor.

Pogotowie mieści się w strażnicy pożar
nej. gdzie też można wpisywać się na 
członków. W stępujący w próg pogotowia 
zawsze zastanie tam  dyżurnego, bo nawet 
w razie wyjazdu z kare tką  zastępuje go 
drugi, aby  być gotowym  na każde wezwą 
nie choćby do p. Kunegundy Celarek.

Klemens Bąkowski.

Lichwiarze przed sądem.
Po odczytaniu aktu oskarżenia przystąpiono 

do przesłuchania oskarżonego Dra Kranza. O- 
sharaony zaprzecza, jakoby wywierał jakikol
wiek wpływ na tok interesów Banku w ogólno
ści, a w szczególności odnośnie do spraw Cen
trali piwnej. Cała jego działalność w tej sprawie 
ograniczała się do tego, że był inieyatorem idei 
zaopatrzenia wojska, stojącego w polu, w piwo. 
A stało się to przy sposobności prywatnej roz
mowy* jego z ministrem wojny. którego zna je
szcze z czasów przed wojną. Fozatcm osobiście 
w tej sprawie nigdy* się nie angażował. Cokol
wiek w tej sprawie podejmował, to czynił tylko 
jako reprezentant Banku depozytowego i jako 
taki przedkładał decydującym czynnikom rzą
dowym, jak ministrom wojny i handlu warun
ki współdziałania Banku w tej akcyi. Nie on, 
ale Bank depozytowy był kontrahentem mini
sterstwa wojny, boć przecież ministerstwo woj
ny nie byłoby* nigdy zawierało kontraktu z oso- 
bą prywatną w sprawie, w której rozchodziło 
się o wiele milionów. Zresztą świadczy* o tern 
także ta  okoliczność, że gdy z okazyi wystą 
pienia jego z rady liadz. Banku zwrócił sic do 
ministerstwa wojny z zapytaniem, jak ma po
stąpić odnośnie do Centrali piwnej, minister
stwo oświadczyło, że Bank, który dotąd agen
dy Centrali prowadził, może to uczynić i na
dal. Jak  zaś Bank te agendy prowadził, z tego 
oskarżony sprawy zdawać nie może, bo nigdy 
na wewnętrzny tok spraw Banku wpływu nie 
wywierał. Wśród ogólnego naprężenia i ku naj
większemu zdziwieniu samego oskarżonego i 
jego obrońcy* adw. Dra Benedikta odczytuje 
w tern miejscu przewodniczący trybunału pi
smo poufne, znalezione w papierach byłej se
kretarki Dra Freunda, a skierowane do Dra 
K tan za. z którego wynika, że ten ostatni o toku 
spraw odnośnie do Centrali piwnej doskonałe 
był poinformowany.

W dalszym ciągu rozprawy przesłuchano 
drugiego oskarżonego Dra Freunda. Ten zezna
je, że był dawniej dyrektorem browaru pilzneń- 
skiego, a ponieważ przedtem zorganizował był 
dostawę piwa dla armii niemieckiej. Dr Krauz 
zwrócił się do niego z propozycją zorganizo
wania tej samej akcyi dla armii austryackiej. 
Z ; względu na cel patryotyczny został oskarżo
ny przydzielony Drowi Krauzowi, ale tak, że 
pozostawał i dalej w stosunku służbowym z 
browarom pilzneńskim i od niego też. otrzymy
wał pensyę. Stosunek ten został później zerwa
ny, gdy Bank depozytowy zaofiarował oskarżo
nemu posadę konsulenta dla spraw przemysło
wych /. tytułem dyrektora. Jako taki otrzymał 
on z końcem sietpnia z. r. od komitetu wyko
nawczego Banku polecenia wystarania się o 
znaczniejszą ilość piwa, potrzebnego rzekomo 
ministerstw:; wojny. 7 raz u mówiono, ż.c to piwo 
jest przeznaczone dla arnm, później jednak o- 
skurż< ny słyszał, że właściwego zlecenia mini
sterstwu wojny ni l jło , Dr Knurz miał słyszeć, 
że zachodzi za| otrze! ,nie piwa dla fabryk 
amunicj e Dr Frctuid fo polr cenie wykonał i 
zakupione wtedy piw o ofiarował na sprzedaż. 
Ferlbergerowi. który już przy poprzedniej do
stawie piwa dla armii służył za pośrednika mię
dzy Dankiem a annią z 5 proc. zyskiem doda
wanym do ceny piwa. Gdy PerJbcrger oświad
czył, że otiarow&nc mu do kupna piwo przed
stawia dla niego za wielką ilość, wtedy Dr 
Freund sprzedał z tego piwa 7000 lu ktolinów 
awemu teściowi Rublowi.

W dalszym toku przesłuchania Dra Freunda 
przewodniczący odczytał dwa listy z korespon
dencji oskarżonego z rotmistrzom Lustigicm. 
W listach tyeh jest mowa o grzecznościach, 
które rotmistrz Lustig miał wyświadczyć Drowi 
Kranzowi.i Na wniosek prokuratora listę: odda
no do użytku prokuratoryi wojskowej. Dalej 
wspomniał oskarżony o wykryciu pewnego kon
ta  syndykaekiego Banku, za którego wykrycie 
miał być wykluczonym z rady nadzorczej Bijn- 
ku. Na tom koncie miały być krążkow ane inte
resy nic wyłącznie, samego Banku depozytowe
go, ale i takie, w których uczestniczyły i inne

osoby. Wśród nich znajdował si ętakże baron 
Reitzes, którego udział w sjmdykacie stanowił 
60 proc.

Na tern przesłuchaniu Dra Freunda zakoń
czono.

Nowa Rosya a wojna.
Kopenhaska „Poliiiken omawia w a r ty 

kule wstępnym stosunek, nowej bosy i do 
w ojny i pisze; Zwróciliśmy już raz uwagę 
na to, że od pierwszych dni rewolucyi za
panowało zupełne milczenie eu do imperya" 
iisrj*cznego programu kadetów. Nota Miru- 
kow*a skieroivaiui do am basadorów rosyj

skich 7!a granicą wedtle tekstu noiy nade
słanej do Kopenhagi, nie wspomina wcale
0 celach wojny*. -Tost jednak rzeczą pewną
1 charak terystyczna.. ż.c tekst noty wysla- 
ncj- do F ran c ji i iYhuh. zawierał ustęp 
stw ierdzający, że liosya chce walczyć prze
ciw* Wspólnemu nieprzyjacielow i, aż do 
końca.

Także w licznych wywodach mini.-!rów. 
ukazujących • się w dziennikach rosyjskich 
nic można doszukać się objaśnień co do 
programu rządu w> względzie polityki ze
wnętrznej. Jedynie wielkie zadania polity
ki wewnętrznej stałe są akcentowane.

Znamiennym jest także artyku ł wielkiego 
liberalnego dziennika ..D jo ir. k tó ry  repre
zentuje k ierunek  je>/.'zo bardziej lewico

wy, aniżeli kadeci. „Djen" pisze dosło
wnie: K onstytuujące się zgimnadzenie musi 
sobie* w pierwszymi rzędzie zdać sprawę w 
kwestyi, czy* wojna, czy pokój. Al0 już 
tymczasowy* rząd może oświadczyć, że od
rzuca wszystkie cole zdobywcze, k tóre zwą 
się fałszywie celami wolnościowymi. W tym 
względzie wola ludu wyraziła się tak dobi
tnie. że nie można być w  biedzie, jakie 
stanowisko zajmie konstytuujące się zgro
madzenie.

Kio sca'\.diiiudeinoktalyczie.'., lecz '■■pły
wowe liberalne pismo wypowiada te stówa. 
H islorya orzeknie może. iż pokój przybli
żył się o krok właśnie w tym dniu, w k tó 
rym partya wojenna., w swem przekonaniu, 
doszła tb> w ładze w Rosvi.

s n i u .
K orespondent „Tim esa11 donosi z P eters

burga ze środy: Aleksiojew zostanie praw do
podobnie generalissimusem. Od sierpnia 
1915 był 011 już faktycznie, chociaż nie n o 
minalnie naczelnym wodzem armii na fron
cie.

Przez ab d y k a c ję  cara zerwał się łącznik 
między frontem a krajom. Trudną tę fu n k c ję  
obejmie zapewne K o m i t e t u  a r o d o w e j 
o b r o n y  pod przewodnictwem ministra 
wojny*. Komitet ten będzie, zdaje się, złożony 
z ministrów, k tórych  zakres władzy obejmu
je armię, flotę i-za.prowdantownnie i z człon
ków obu izb parlam entu.

Od wczoraj położenie w Petersburgi! zna
cznie się poprawiło. K orespondent odwiedzi! 
m inistra wojny. Guezkowa. z którego słów 
można było wywnioskowane, że trudne za
danie pogodzenia rządu  z kom itetem  robo
tniczym rozwiązał pomyślnie generał Pota- 
pow. k tó ry  umiał zdobyć zaufanie kom itetu 
robotniczo-wojskowego. Dzięki jego wpły
wom kom itet zdecydował się wreszcie wy
dać wezwanie do armij na front, ażeby sta- 
ywily wspólnemu wrogowi ezolo. Również 
komisarze Dumy wyjechali na front, można 
więc oczekiwać, że z ich.pomocą zbrojna po
tęga Rosyi nic dozna osłabienia. Prezydent 
ministrów, Lwów, poinformował rosyjskich 
dziennikarzy, że z wyjątkiem  k i l k u  e k s- 
c.e s ó w* n a f r o n c i e p ó I n o c n y ni a r- 
mie zachowują się lojalnie i silniej niż. k ie
dykolw iek zdecydowanie są zadać Niemcom 
cios stanowczy.

Stracenie 400 studentów.
(Tekfonem od naszego korespondenta-).

Wiedeń. „Premclenblatt11 podaje za ..Po- 
litiken“ opowiadanie podróżnych z Peters
burga, wedle których lewoliu-yoniści sp ó 
źnili się z, oswobodzeniem więźniów tw ier
dzy pijotropaw-łowlskiej, .gdyż- w  osiain iej 

chwili wykonano jeszcze e g  z e k u c y e n a 
400 s t u d!e net a c h, aresztowanych w o- 
statnieb dniach przed rewoliuoyą.

Stwajcarya wota nowego rzaflii repkiep.
Berno. (B. kor.) Rada narodowa po d łu 

giej częściowo bawle0 ożywionej dyskusji, 
(o dj ń z u o i 1 a wniosek socyalno-demokra- 

tyczny. dom agający się, .by r a d a  n a r o .  
d o w a jak,, reprezen tacja  najstarszej de
m okracji p o w i l a 1 a n o  w y r z ą d r o. 
s y j s k j  i wyraziła nadzieję, że rewoluej*a 
rosyjska- poprze sprawę pokoju. Przedsta
wiciele innych stronnictw oświadczyli sic 
przeciw wnioskowi, ponieważ dopatrują się 
w tem odstąpienia, od ścisłej neutralności 
szw ajcaryi i wmięszania się w sprawy we
wnętrzne obcego państwu

Dlaczego „Mewa" wróciła.
Berlin. Z Kopenhagi donoszą do „Lokal- 

anzeigenP i Przybyło tu 23 ska-ndynawskicli 
maiynarzj*, k tó rzy  z ,,Mewą:t zostali zabrani 
cło Niemiec, a  następnie puszczeni na wol
ność. K orespondent ..Soziahlom okraterr roz
mawiał z jednym  z tych m arynarzy, k tó ry  
mu oświadczył, że ..Mewa1' w* swej podróży 
krążowniezej natknęła sio na uzbrojony pa
rowiec angielski „O taki". k tó ry  jej stawił 
zacięty opór. Pow stała formalna bitwa, pod
czas której sześć osób z załogi niemieckiej 
i dwóch wziętych do niewoli Hindusów zo
stało zranionych. „Mewa" stanęła w ogniu 
który dopiero po trzech dniach zdołano u 
gasić. Gdy zapas węgla i prowiantów  wy
czerpał się. m usiała ...Mowa1' powrócić.

Am sterdam. W edług depeszy, otrzym a
nej przez „E xtrab ladet" uczyniła nowa „Me
wa" niebezpiecznym także Ocean Spokojny. 
Japońskie ok rę ty  wojenne w yjechały celem 
wyśledzenia, jej. Dotychczas nie powiodło im 
sie to.

Nastrój w Greoyi i we Włosach.
Berlin. Z H o land ji donoszą do. „Yossi- 

sche Zeitung": Utrzymują się tu uporczywe 
pogłoski o ujemnym wpływie rew olucji ro
syjskiej na  G recję , a zwłaszcza zaś na Wło
chy. Spodziewają się tu, że wypadki w R o
syi sprowadzą jeszcze niespodziewane sk u t
ki dla Greoyi i Włoch.

KOMUNIKAT ROSYJSKI.
Wiedeń. K om unikat rosyjski z dnia 27 Inn. 

F ront z a c h o d n i :  Koło Postaw  byki
czynność arljde iy jska  żywsza- niż zwykłe. 
Na południowy wschód od B a r  a n o- 
w* i c z, w* pobliżu Darewo— Labusy, zasila, 
kowal nieprzyjaciół, przy pomooy ognia 
artyleryjskiego i m iniarek, dw ukrotnie n a
sze pozjeye  na zachodnim brzegu S z c z a 
ł y .  Pierw szy z. tjrch ataków* został odpar
ły. Przy* drugim, n a s z- o o d d z i a  ł y, k tćr 
re obsadziły zachodni brzeg S z e z  a r y ,  
z o s t n  ł j* w* j* p a r t e n a b  r z e g 
w s e h o n i. Podczas tej ofenzywy spowo
dowali niemieccy lotnicy spłonięcie dwóch 
naszych batonów na uwięzi. F ront r u 
m u ń s k i  i k  a u k a z k i :  Obustronny o- 
gień i akcjra wywiadowcza.

Osotillwe koinit ł̂y wzinocsiOBia dyscypliny, o  p r z y s z ł y  u s t r ó j  G a l ic y i .
Paryż. 11. kor. ..Petit P an sien -' donosi 

Petersburga: .len. A I e k ) e j e w zdecy
dował się utworzyć na wszy.dkijji och-in
kach frontu k o m i t e i y ofieerów. żołnie
rzy i przedstawicieli urganizaóyi soe-yaih- 
stju-znycli, ziemstw |  związków n-ia.-i dla 
w-zmociiileniitt d  y s o j p. :1 i u y. 1 < hw.dmic 
pizeź kmńit-etj* przc-dsiawiciel- zoluici/ą 

reformy mają być iialychmiasl jn zaprowa
dzone. PrzcdisiaW|ic-iclc robo!Pików* w D u
mie m ają w* p rz y s z ło ś ,-i mieć drńtęp do 

eu lego f roni u.

HASŁA SOCYALISTYCZNE.
K openhaga. (B. kor.) Pewien duński ad

wokat. k tó ry  był świadkiem zajść rew*olu- 
cyjnych w* Petersburgu, opowiada w „Po
lki k e n p  że w Petersburgu nikt nie myślał 
o możliwości ab d y k ac ji e:ua. obecnie sy 
tu a c ja  przeilsRiwhi się tak. że r z ą d .  ss d a 
rł y j e s t  u a 1 <‘i s k o k o ni i I c t u r o b o- 
t ni k  ó w* } ż o ł n i e  r z y. Socyaliści doma
gają się rozdziału całej ziemi między bul j 
to  nie tylko ziemi cara i w u  lkich książąt, 
ale także większo] własności.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Wiedeń. W  piątelfr obradowała przez ca

ły dzień kom isya parła m entarna Kola poi 
, skiego w* dalszym ciągu nad sprawozda- 
! n-ianij podkom itetów , wybranych' swego 
czasu dla rozważenia, spraw*, związanych z, 
przyszłym ustrojom . Galicyi. Obrad tych 
dziś jeszcze nic ukończono. Nastąpi to bez
warunkowo jeszcze przed świętami

Wiadomość podana przez jeden z dzien
ników krajow ych, j a k o b y  p r e z e s K o- 
1 a  p o  lisk u  e g  o w r c; p z y  I: j u ż  i z ą- 

d o w* i p r o j e k t ,  o d n o s z ą  e y s i ę  d o  
w y  o d r  ę b n i e n  i a. G a 1 i c j i j e s t  
n i e p r a w d z i w ą.

niu szkół średnich i Uniwersytetu w Krakowie, 
wyjechał na dalsze siudya za granice*. Studyo-
wal szczególnie prawo hnadlowc i wekslowe 
na uniwersytetach w Lipsku, Bonn. Berlinie i 
Paryżu. Powróciwszy clo Krakowa habilitował 
się w r. 1908 na docenta- prawa handlowego i 
wekslowego i rozpoczął wykłady tego przed
miotu na Uniwersytecie krakowskim. W r. 1913 
uzyska! tytuł profesora nadzwyczajnego, Ód 

dłuższego czasu trawiony chorobą musiał za
niechać wykładów*. Ogłosił diukiem liczne prace 
naukowe z zakresu swej specjalności. Pogrzeb 
ś. p. Zmarłego odbędzie się jutro w niedzielę o 
godzinie 4 popołudniu z kaplicy cmentarnej na 
miejsce wiecznego spoczynku.

NIEPRAWDZIWA POGŁOSKA. W tych 
dniach zamieściła ..Nowa Reforma'- doniesienie, 
jakoby stronnictwo polityki realnej w Króle
stwie wystąpiło z organizacji „Kola między
partyjnego1'. Jak  nam dzisiaj donoszą z War
szawy. wia(lotność ta jest zupełnie bezpodsta
wna.

SPIS PRAC PROF. RACIBORSKIEGO. O-
trzjTUujemy następujące pismo: Zamierzam ze
stawić spis prac prof. M. Raciborskiego oraz 
prac- wykonanych w jego piaoomniaoh. Upra
szam więc niniejszym wszystkich jogo uczniów, 
żeby zechcieli nadesłać mi: daty swego życia 
(w jakichś trzech wierszach), dokładnie czas 
przechowania w pracowni oraz tytuły i miej
sce ogłoszenia prac. Uprasza się pisma polskie 
o powtórzenie tej odezwy.

Józef Rostafiński. Kraków, Studencka 7.
REJONOWA SPRZEDAŻ CHLEBA. Wy

dział aprowizacyjny magistratu — jak już d o 
nieśliśmy — przytowujo 'obecnie rcorganizacye 
rejonowej sprzedaży chleba w tym kierunku, 
aby każdy konsument sam sobie wybrał pie
karnię, w której pragnie ehlob nabywać. — 
Prace nad reorganizacją będą w ciągu naj
bliższych dwóch tygodni ukończona, po- 
czem Magistrat ogłosi publicznie bliższe posta
nowienia w tej sprawie.

KOMISYA WODOCIĄGOWA Rady miej
skiej odbyła - wczoraj posiedzenie pod pazew. 
wicepr. Sarego na którom zanttwiono szereg 
s p ra w ad mi) ii a trący j ny cli.

Z CENTRALI ODBUDOWY GALICYI ko
munikują nam: Wskutek przypadających w*
pierwszej połowie kwietnia b. r. świąt wielka
nocnych obu obrządków odbędą się posiedzenia 
Rad przybocznych w terminie późniejszym, a 
mianowicie, sesyii Sekcji 1. (technicznej) dnia 
19 kwietnia, Se.kcyi Ii. (rolniczej) dnia 20 kwie
tnia — a Sekeyi 111 (haiidlowo-przemysłowej) 
dnia 23 kwietnia In r. Początek posiedzeń jak 
zwykle o godzinie 10-tej rand. W maju b. r. 
odbędą się posiedzenia w zwykłych terminach.

PRZEKROCZENIA PRZEPISÓW ŻYWNO
ŚCIOWYCH. Magistrat krakowski ogłasza dal- 
?y wykaz osób -ukaranych administracyjnie za 
przekroczenie przepisów ograniczających spo
życie artykułów żywności.

Ukarani zostali za podawanie kawy w czasie 
Bicdozwoionym grzywnami po 30 kor.: Anfia 
Kosonich!, Tim óimya, Apolonia Dziura. Wi- 
kturya Jucha. Regina Btornberg. Foigla Kana
rek. (kawiamic). - - Z a spracdawanic piwa w 
czasie niedozwolonym grzywnami po 109 kor.: 
Róża Klein. Olympia Weisbergc.r. Muilech Roso, 
L-Ura F.ngl;imb*r. - -  Za podawanie kilku ga
tunków legomin: Marya Szi-zerlmwa 10 kor., 
Maurycy Haas, 30 kor., Wladjslaw Mrozowski 
50 k i., Ernestyna Uabler 50 kor.. Abraham. 
Bcdmer kram. tow. tlnSsz. za uietiwidooz.nie- 
m - na zewnątrz sklepu, że jest cukier do sprze
dania 30 kf,r.. Zygmunt Majewski, cukiernia, 
za wyórl. ciasiek francuskicli 50 kor., Marya 
Przomysiowska. kawiarnia, za. sprzedaż drobne
go bialcgii piet z. 30 kor., llclona. Warmińska, 
m-nsymui, za podawanie sznycli na topionym 
iim-zezu 20 k'*r., Józi f.i Itcdnarska. wyszynk, 
za spiirząi.ly.cniu ke!ii!(,.v na topionym thi-szczu 
30 kor., Izaak Woli Spafz, restauracya za po
dawani- kilku ga: i.i !-,(.* mięsa 200 kor.. Ma.- 
ksyiuili, n A'(ilkma'm, icsiaur. za podawanie 
mięsa w dniu 11 /.m ięs. 100 ker., Franciszka 
kilku glonków mię-a. sznyrli na topionym 
iluszczu loo k. i.. , amidi Zgolmy, pcnsyouaL 
za p, *l iw.mi : flaków w dzi.-u 1 - • unęiisy 20 kor.. 
Teofila Jliiseh. resranraeya, za podawanie kilku 
gatunków mięsa 100 kor.. Marya Gładysz, 
-.klep masarski za wystawianie mięsa na 
sprm laż w dzień bezmięsny 30 kor.. Leonom 
Fckhiumi. mleczarnia za podarcanie kilku ga
tunków' legomin 50 km., Sclig Lcuchter. restau- 
racya. za podawanie potraw mię-snjcli w dniu 
bczmia-nj ni 100 kor.. Raja Cross, kawiarnia, 
za podawanie kawy w godzinach zakazanych i 
mada 50 kor., Jan Mycom masarnia, z brak 

: książki kontrolnej na Juszrze i Agata Monlyau,
; masarnia po 30 kor.. Toni Wi-isbrofc, restaura- 
i cyn. za podawaniu gęsiny w dniu bezmięsnym, 
piwa, w czasie niedozwoloujni, podawanie chic
ha z mąki czysto żyt ni oj 200 kor.

MRONIHA.
Z miasla.

Ś. P. DR JAN SPYRA. ttczoraj zmarł w na- 
szem mii-ście Dr Jan Spyra. nadzwyczajny pro
fesor Uniwersytetu Jagiellońskiego i adwokat, 
ś. je Zmarły, urodź, się w r. 1880, po ukończę-

Z Polski i ze świata.
P. NAMIESTNIK W PRZEMYŚLU. W drodze 

ze Lwowa do Krakowa namiestnik gen. Huyn 
zatrzymał się w Prźemyślu. złożył wizytę ks. 
biskupowi Pelczarr.wi i innym osobistościom, 
przybył do ta m l-p/ego starostwa oraz zwiedził 
okolico Przemyśla.

NAUCZANIE JĘZYKÓW OBCYCH. Od no
śnio do głośnego artykułu prof. A. Briic-lk.nern 
uchwaliło rzeszowskie Kolo T. N. 3. W. na. f»o- 
sii-dzeniu dnia 21 lutego 1917 r. po referacie

prof. Babskiego p. Ł: ,.1'ręf. A. Brtickuer — a 
uauozanie języków obcych11 i po obszernej dy- 
skiuisyi następującą rezolucyę: Projekt prof Bi*ii- 
c-knera w sprawie wprowadzenia rodowitych 
Niemców do nauczania języka niemieckiego w 
szkołach galicyjskich jest: a) ze względów pe
dagogicznych bezcelowym, b) ze względów 
praktycznych niepotrzebnymi, c) ze względów 
narodowych szkodliwym. W całym projekcie 
przebija nieznajomość naszych stosunków 
szkolnych.

Przeciw* uszczypliwemu tonowi w artykule 
prof. Brucknera, który prędko znalazł naślado
wców*, należy* wprost zaprotestować, bo .sprowa
dza poważną dyskiisyę nad odbudową szkoły 
polskiej na niewłaściwe tory.

REWIZYE ŻYWNOŚCIOWE NA WSI4CH. 
W ostatnich tygodniach odnywałj* się w kraju 
naszymi uczędo-we rewizye za żywnością przy 
pomocy wojska- i żandanneryi. Wynik tych ro- 
wizyj jest nadzwyczaj skromny*, choć przepro
wadzone były bardzo ściśle i dokładnie, a nie
raz z całą bezwzględnością.

W krajach niemieckich głoszono, że w Gali
cji wszystkiego jest pocldostatkiem, i ludność 
żyje jak za dawnych dolnych czasów. Tymcza
sem przekonano się, że nadwyżki w dozwolo
nych zapasach ziarna i ziemniaków są tylko 
w bardzo niewielu gospoda,stwai-h. że dużo. 
bardzo dużo jest takich rodzin włościańskich, 
które żadnych już prawie nie posiadają zapa
sów i którym już teraz zagląda w oczy złowro
gie widmo głodu. — Jak donosi „Lud. katol/' 
jest. wiele rodzin chłopskich, zwłaszcza w na
wiedzonych w roku 1916 gradobiciem powia
tach lub mających stodoły zniszczone, które po 
prostu już teraz nie mają nic włożyć do ust. — 
a liczba tych: tysiące w icażdym powiecie. Klę
ska toni większa, że obecnej żtmy z powodu 
silnych i długich mrozów* bardzo dużo ziemnia
ków uległo zepsuciu. Nic więc dziwnego, że 
wobec takich stosunków, w*oboc takiego stira- 
-o.mgo zniszczenia, jakiemu uległa i ulega, je
szcze Galicjm. Komisja rewizyjne tylko bardzo 
niewiele mogły spisać zbywających zapasów — 
i złą przysługę oddali rządowi ci. którzy mu 
przedstawili Galicję jako {raj, gdzie wszyst
kiego pełno, i spowodowali rozporządzenie w 
sprawne rewizyi. Gdyby zliczono tę ilość zboża, 
którą spisano, a z drugiej strony te koszta, ‘k tó 
re wydano na te Komisje — to każdy cetnar 
spisanego zboża wypadłby może na kilkaset 
1-: o ron.

NOWE PODATKi W WARSZAWIE. W naj- 
bliższym czasie Warszawa, aby w pewnej mie
rze wyrównać swój budżet ,za,mierzą wprowa
dzić szereg nowych podatków. Przcdewszyst- 
kieni wprowadzony ma być podatek szpitalny, 
którego projekt szczegółowy, opracowany przez 
wydział finansowy Rady miejskiej magistrat 
Ł-rzjjąl. Z kolei wprowadzony będzie podatek 
cd biletów tramwajowych w obrębie granic 

Warszawy w wysokości po 5 fenigów od ka
żdego biletu. Zamie.rzo.nj* jest. również podatek 
pd gazomierzów i Liczników elektrycznych. — 
Wobec wyprowadzenia podatku państwowago 
mającego nastąpić od dochodów i majątku mią- 
slo nie będzie po.bieralo speeyalnego podatku 
od rozchodów*, jak to było /amierzone, lecz ma 
ustanowić dodatki do nowych podatków pań
stwowych. W tym względzie ma być praopro- 
wadzona ocena posiadanego majątku.

WESELA ZA ZEZWOLENIEM POLlCYl. 
Prbzydcnt ces. niem. polic.yi w Warszawie w j- 
dat rozporządzifnje, iż wszelkie publiczne i pry- 
watne zebrania, do których należą także wese
la, wymagają jego specjalnego pozwolenia,

SPIS NJEZATRUDNIONYCH. Magistrat bu
dapeszteński ('głosił afiszami rozporządzenie mi
nistra honwedów, nakazujące wszystkim, prze- 
hywającym w  obszarze stolicy liiezalrudnio- 
iijia mężczyznom roczników 1865 do 1899 mel- 
•lować się w celu dokonania spisu.

PRZEGLĄD SPRAWOZDAWCÓW WOJEN 
NYCH. Poseł do Sejmu węgierskiego. Bela Ke- 
iemcu. poruszył na jednam z ostał uch posie. 
dzeń Sejmu sprawę przeglądu sprawozdawców 
wojennych. — Wedle obiegających wiadomo
ści. wszyscy* sprawozdawcy wojenni i artyści, 
przebywający w kwaterze wojennej, musieli 

stanąć do przeglądu wojskowego wobec tak 
zwanej komisji latającej, która prawie wszy
stkich uznała za zdolnych do służby* na froncie. 
Poseł Kelmm.m uważa to za 'niepodobne do wia.- 
r j. równie jak wiadomość, że sprawozdawcy 
'.* ojenni mają być zastąpieni przez oficerów, 
któizy są  inwalidamj. lub tylko do służby po- 
mocniezej zdolnymi. Byłoby to racczą, godna 
pożałowaniu. Jeżeli bowiem ogół podczas woj
uj' ukazywał podziwienia. godny spokój, to w 
znacznej części należy to zawdzięczać działal
ności sprawozdawców w*ojcnnycb. Przy tej spo
sobności wystąpił pos. Kclemen przeciwko te
mu, że węgierscy obywatele s:pjta toiytoryum 
ąiistiyacikiem podczas podróży do Wiednia przez 
komisje latające pociągani do przeglądu, żyje
my w państwie konstytucyjnem — mówił Ke- 
lemen — i nikogo nie wolno usuwać /. pod 
jego przynależnej władzy. Jeżeli obchodzimy 
się w ton sposób z kilku artystami i może ra
zem z piętnastoma węgierskimi sprawozdawca
mi wojennymi, to nie zasłużyła na to sumienna 
praca dziennikarska, walcząca podczas wojny 
z wie.lkiemi trudnościami i dźwigająca wielką 
odpowiedzialność.
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